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Komusiikat W ojewódzkiego Biura 
do Spraw Finansówo-Rolnych

Jak się z W ojewódzkiego Biura do 

Spraw b inansowo - Rolnych w Toru

niu dowiadujemy, w rozporządzeniu  

Ministra Skarbu z dnia 15 kwietnia 

1935 r. o ulgach w spłacie zaległości 

podatków  yc h unieważniono częściowe  

umorzenie podatków i rozłożenie resz

ty zaległości na raty od tego, by rolni-, 

cy do dnia 1 wTrześnia 1935 r. uiścili 

podatek przypisany za rok 1934'35. Po

nieważ prace przy zbiorach utrudnia ją 

dotrzymanie tego terminu. Rząd idąc 

rolnikom jaknaidalej na rękę, przedłu

żył go do dnia 15 października 1935 r.

W  zrozumieniu ciężkiej sytuacji go

spodarczej i rolnictwa utworzył Rząd 

urzędy rozjemcze, uprawnione do  

udzielania ulg rolnikom. Na terenie 

wTojewództw 7a pomorskiego urzędy roz

jemcze załatwiły od czasu ich ustano

wienia co dnia dzisiejszego 17.693 

spraw na ogólną sumę 16.598.000 zł.

Jedną z najważniejszych kompe- 

tencyj urzędów rozjemczych na pod

stawcie ustawy październikowej o kon

wersji i uporządkowaniu długów rol

niczych jest obniżenie długów rolni

czych z tytułu działów rodzinnych i

spadkowych i r ceny kupna. Spra- 

igólnie osadników, 

u których reszta ceny kupna często 

przewyższa obecną wartość osady. —  

Sposób dokonywania tych obniżek  

przez urzędy rozjemcze wymagał 

szczegółowej instrukcji. Obecnie W o

jewódzkie Biuro do Spraw 7 Finansowo-
Rolnych wydało już wyjaśnienie i dtf- zbyt powolnie, ministerstwo skarbu  
kładne instrukcje dla urzędów rozjem- rozesłało do wszystkich izb skarbo-1  nastroje w stosunku do uładz skarbowych. -- 

czych. na podstawie których przystę-iwych  okólnik, zalecający w’y danie na- ; Urzędnik skaroowy w oczach ludności staje 'ię 

pują one do rozpatrywania wniosków.! tychmiastowe odpowiednich zarzą-nie sprawiedliwym wykonawcą prawa, .ecz

Poznańskie Ziemstwo Kredytowe, 
jako instytucja powiernicza Land- 
schafty Pruskiej, która ma znaczne ko
rzyści od rolników na Pomorzu, zobo
wiązane było do ściągania należności
Landschafty. Ponieważ do tego rodza
ju długu nic odnosiły się żadne ulgi., 
przew  idziane dla długów rolniczych | 
ustawodawstwem oddłużeniowem, — : 
uzgodniono z Łandschaftą konwersję 
zaległości procentowych i amortyza
cyjnych za czas od 1 lipca 1924 r. do 
30 czerwca 1932 r. na pożyczkę dodat
kową, spłacaną w ciągu 25 lat.

Na podstawie rozporządzenia Mini
stra Opieki Spoi, z dnia 12 lipca 35 r. 
rolnicy, którzy zapłacą przewidzia
nych rozporządzeniem ratach 14 proc, 
svzoich zaległości w ubezpieczalniach 
społecznych, uzyskają umorzenie resz
ty zaległości, to znaczy 86 proc, ogólnej 
k\ oty. W innych instytucjach ubez
pieczeń społecznych stosuje się również 
ulgi w odniesieniu do spłaty kapitału  
i obniżenia odsetek.

PRZYSPIESZANIE ZAŁATW IANIA
PODAN W  SPRAW IE PODATKU  

GRUNTOW EGO.

W obec stwierdzenia, że prośby  
właścicieli posiadłości gruntowych o 
zmniejszenie wymiaru podatku grun
towego, wskutek zmniejszenia ogólne
go obszaru niekiedy 7 załatwiane są 

dzeń i dopilnowanie jaknajszybszego  
załatwiania zalegaj a  c a  ch próśb i po
dań w tĄ ch spraw  ach.

W okólniku sw \ m ministerstw  o 
skarbu zaznacz.) to. że prośby tego ro
dzaju w imiĄ liyć załatwdane możliwie 
sz\bko i najdłuższy termin ich załat- 
w iania nie może przekraczać jednego 
roku.

BEZPOŚREDNI ZAKUP PŁODÓW  
ROLNYCH PRZEZ W OJSKO  

U ROLNIKÓW .

Na terenie poszczególnych okręgo
wy  cli towarzystw rolniczych trwają 
obecnie prace, ma jące na celu przy go
towanie i ułatwianie bezpośredniej 
dostawy przez rolników ich produk
tów  do oddziałów 7 w  ojskowycłi, stacjo
nujących w poszczególnych ośrodkach

Przedmiotem dostaw, które w ten  
sposób będą dokonywane przez rolni
ków bezpośrednio, mają być: słoma, 
siano, ziemniaki, kapusta itp. produk
ty masow  ego spożymia.

SŁUSZNE ZARZĄDZENIE.
URZĘDNIKOM SKZiRBOW YM NIE W OLNO  

BRAĆ UDZIAŁU W LICYTACJACH

Minister skarbu W ł. Ziwatlzki rozesłał o- 
kólniik dcłycrący udziału ui edę.ków skarbo
wych w licytacjach, ■'rzeprcwadzanych przez 
egzekucyjne organa skarbowe. Doszło bowiem  
do wiadomości'ministra, że tą drogą urzędnicy 
nabywają różne przedmioty po cen ■eh wyjąt
kowo niskich. Fakty takie przenikają do świa
domości ludności i wywołują nieprzychylne
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człowiekiem, który pozbawia obywatela mie- 

aia, aby umożliwić sobie nabycie tego mienia 

za beze  an.

Leży zatem <w interesie dobra ogólnego, 

jak stwierdza minister, aby znikły wszelkie 

zjawiska, wzbudzające nieufność do władz 

skarbowych. To też minister zakazał urzędni

kom skarbowym brania udziału bezpośrednio  

jak i przez innie osoby w licytacjach egzeku

cyjnych. Zakaz ten dotyczy również nabywa

nia z wolnej ręki sprzedawanych w postępo 

waniu egzekucyjnem przedmiotów. W inni na

ruszenia zakazu będą pociągnięci do odpowie

dzialności dyscyplinarnej.

OSTROŻNIE Z AZOTNIAKIEM.

Powszechnie używany w rolnictwie na

wóz sztuczny, zwany azotniakiem, powoduje 

u robotników rolnych dość przykre cierpie

nia ogólne i zmiany skórne, powstające wsku

tek nieumiejętnego obchodzenia się z azot

niakiem. W obec rozpowszechnienia tych cier

pień należy sprawę bliżej wyjaśnić.

Przy przesypywaniu i rozsiewaniu azot- 

niaku wytwarza się dużo pyłu, który dostajc 

się za pośrednictwem dróg oddechowych <lo 

organizmu, powodując ostre, lecz na szczę

ście krótkotrwałe zatrucie.

Rolnik odczuwa zawroty głowy, ogarnia 

go znużenie, ma poczucie, jak gdyby był cięż

ko chory. Jest rzeczą charakterystyczną, że 

robotnicy, nadużywający alkoholu, są szcze

gólnie wrażliwi na to zatrucie i przechodzą 

je bardzo ciężko. Po zaprzestaniu pracy wszy

stkie dolegliwości ustają.

Pył azotniaku działa na skórę żrąco i wy

starczy drobna ranka na ciele, ażeby po

wstało duże i trudno gojące się owrzodzenie. 

Pozatem azotniak działa drażniąco na drogi 

oddechowe.

Chcąc zapobiec tym przykrym cierpie

niom, należy przy użyciu azotniaku pracować 

w szczelnie zapiętem ubraniu. Twarz i od

słonięte części ciała należy nasmarować tłu

szczem, po pracy zaś umyć się dokładnie.

Człowiek skaleczony, chory na płuca i 

alkoholik nie powinien pracować przy azot

niaku.

DLACZEGO CUKIER W POLSCE 

JEST DROGI?
W edle ostatnich danych cena cukru na ek

sport za 100 kg. (loco cukrownia) wynosi w r. 

1935 — 7,26 zł. Najwyższą cenę eksportową no

towano w r. 1929, a mianow. 44,71 zł. za 100 kg.

Kiedy kilogram cukru na eksport kosztuje  

7,26 groszy, cena cukru na rynku wewnętrznym  

przedstawia się jak następuje:

Cena otrzymana przez cukrownie 64,00 zł. 

opłata na Fundusz Pracy 0,50 zł., opłata na fun

dusz przewozowy 5,50 zł., opłata na fundusz ek

sportowy 5,50 zł., podatek spożywczy 43,50 zł., 

podatek obrotowy 1,73, opłata stemplowa 

0,33 zł., a więc razem 121,60 zł.

KALENDARZYK ROBÓT OGRODNICZYCH.
Ogród warzywny: Siać: ostatnie rzodkiew 

ki i szpinak. Sadzić: rabarber, kończyć sadze

nie truskawek. Zbiór: brukwi, buraków, cebuli, 

czosnku, fasoli, kalafiorów, kapusty, marchwi, 

ogórków, pietruszki, pomidorów, szczawiu, szpi

naku i selerów. Zwalczać szkodniki warzyw (np. 

bielinek kapustnik) przez zbieranie i gniecenie 

izarówno gąsienic, jak i jajeczek. Przy dużych  

ilościach szkodników opryskiw rać preparatem 1 

gr. zieleni paryskiej, 1 gr. wapna na 1 litr w'ody, 

stosując do warzyw, które nie będą bezpośrednio 

użyte do spożycia, ponieważ zieleń paryska jest 

Łrująca i dla ludzi.

Ogród ozdobny: W ysadzić na rabaty rośli

ny dwuletnie i wieloletnie, jak: astry trwałe, iry

sy, ostróżki, piwonje, primula, rozmnażając je jed

nocześnie przez podział kłączy i karp. Utrzymy

wać ogród w czystości, ponieważ w tej porze ro

ku opadają już liście, zgrabiać je i dawać na 

kompost, albo składać w suchem miejscu (np. 

pod drzewem), aby zużyć je potem do zabezpie

czenia roślin przed mrozem. Przesadzać na miej

sce stałe: bratki, stokrotki, niezapominajki. Sa

dzić w ’ grunt i do doniczek przeznaczone do pę

dzenia cebulki: hjacyntów, tulipanów, kroku

sów', narcyzów. Sadzić do doniczek rośliny ma

teczne, które zimą i wczesną wiosną rozmnaża 

się z sadzonek, np. heljotropy, ageratum, pelar- 

gonje.

Ogród owocowy: W ycinać w dalszym ciągu 

odrostki korzeniowe i wilki w konarach drzew. 

Podpierać obciążone owocami gałęzie. Opadają

ce owoce zbierać i przerabiać na marmolady, 

bardzo drobne robaczywe zniszczyć przez spale

nie. Przy drzewach formowanych przywiązać i 

rozpinać pędy. Zbierać owoce jesienne i wcze

sne zimowe. W alczyć ze szkodnikami, dając o- 

paski lepsze (szer. 10— 15 cm.) przeciwko pędzi- 

kowi przeszimkow'i i opaski z mchu przeciw  

kwieciakowi jablkowcowi i zwójce owocówce. 

Pojawiające się choroby i grzybki na liściach 

zwalczać przez opryskiwanie 1% cieczą bordo- 

ską (1 gr. siarczanu miedzi i 1 gr. wapna niega

szonego na 1 litr wody) lub cieczą burguńską 

(1 gr. siarczanu miedzi i 1,5 gr. sody krystalicz

nej na 1 litr wody). Przy robieniu płynów grzy

bobójczych należy używać naczyń glinianych 

lub drewnianych, nie metalowych — a płyn zu

żyć tego samego dnia. Przy krzewach owoco

wych, u malin wszystkie pędy, które owocowa

ły, u porzeczek i agrestów słabe o chorobliwym  

wyglądzie —  wyciąć u nasady i spalić. Zaprze

stać w tym miesiącu zasilania krzewów i drzew  

owocowych nawozami azotowemi, np. gnojówką, 

aby nie pobudzać do wypuszczenia młodych pę

dów, które nie zdążą zdrewnieć przed zimą, a 

co za tern lidzie łatwo mogą zmarznąć. W ykony

wać nada! wszystkie roboty konserwacyjne, wy

mienione w poprzednim miesiącu.

JAK SPORZĄDZIĆ LEP NA OPASKI 

CHWYTNE?

Podamy tu kilka sposobów: 5 klg kala- 

fonji roztopić na ogniu i do tego dodać 200 gr 

żółtego wosku. Po ochłodzeniu mieszaniny  

przydajemy 2 kg pokostu lnianego. 2-gi spo

sób: 700 gr dziegciu drzewnego ogrzewamy  

przy stałem mieszaniu z 500 gr kalafonji, po- 

czem dodajemy 500 gr szarego mydła, wresz

cie tranu lub innego tłuszczu rybiego. M ie

szamy dotąd, dopóki mieszanina nie ostyg

nie. 3-ci sposób: 500 gr żywicy smrekowej, 

500 gr kalafonji, 200 gr smalcu, 200 gr oleju  

stearynowego oraz 100 gr terpentyny mie

szamy razem i ogrzewamy (ostrożnie).

PORADY PRAKTYCZNE

Zimowe cielęta.
Racjonalna gospodarka, nakazuje  

jak unormować czas pokrywania 

krów buhajem. By cieliły się one  

późną jesienią i wczesną zimą, ma na 

względzie cały szereg przyczyn o zna

czeniu  bardzo doniosłem  dla dochowo- 

ści i rozwoju gospodarstwa, a miano

wicie:

Nabiał zimą jest najdroższy, więc 

lepiej, by na zimę przypadł okres naj

wyższej mleczności krowy.

Jeśli nowourodzone cielę jest do  

chowu niezdatne i ma być na rzeź 

sprzedane, również można zimą uzy

skać'za nie o wiele korzystniejszą ce

nę, niż latem  lub na wiosnę. Cielęta  

urodzone późną jesienią i wczesną zi

mą, przedstawiają o wiele wyższą  

wartość hodowlaną i użytkową od cie

ląt wiosenno-letnich. Twierdzenie to  

postaram  się poniżej uzasadnić.

Klimat w  kraju naszym  jest prze

ważnie dość ostry, inwentarz nasz za

tem. narażony na gwałtowne zmiany 

ciepłoty, musi być do nich przyzwy

czajony i zahartowany. Cielę, uro*- 

dzone i wychowane w cieplej porze 

roku, ciężko znosi chłody pierwszej 

jesieni i zimy, co też często odbija się 

bardzo ujemnie na jego dalszym roz

woju. Natomiast cielę, które ujrzało  

światło dzienne w okresie mrozów i 

niepogody, od pierwszej chwili przy; 

■zwyczaja się do nich i znosi je później 

z łatwością.

Kilkotygodniowe cielątko, pozosta

wione w upały w oborze, dusi się od  

gorąca i wyziewów obornika, a wy- 
puszczone na okólnik, czy’ też z matką 

na pastwisko, zbyt wcześnie zaczyna  

się brać do zielonej paszy, co powodu 

je rozwolnienie, co wcale się nie przy  - 

czynią do prawidłowego  rozwoju; gdy  

zato dla kilkomiesięcznej jalóweczki 

wskazane jest przejście z mleka i 

kleików na normalną zdrową, świe

żą, zieloną paszę, bogatą w witami

ny, zmuszeni jesteśmy zastępować je  

sianem, słomą, burakami.

Inaczej przedstawię się sprawa z 

cielętami jesienno-zimowemi; nie
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m a ją c  n a g lą c y c h  ro b ó t p o ln y c h , m o ż e 

m y  d u ż o  c z a s u  i s ta ra n ia  p o ś w ię c ić  u -  

m ie ję tn e m u  h o d o w a n iu m a łe g o c ie 

lą tk a . S k o ro  n a d e jd z ie  w io s n a , o d c h o 

w a n e  c ie lę  w  c a łe j p e łn i w y k o rz y s ta  

ś w ie ż ą , m a jo w ą , b u jn ą  t r a w ę  i d o  je 

s ie n i o rg a n iz m  je g o  p rz y z w y c z a i s ię  

d o  p o k a rm u  s ta łe g o  ta k , ż e p ó ź n ie j  

ju ż  z im ą  b ę d z ie  m ó g ł z n o s ić  b e z  s z k o 

d y  d la  z d ro w ia  w ię c e j s tr a w n ą  p a s z ę , 

s u c h ą  i o k o p o w e .

C h c ą c  d o c h o w a ć  s ię  d o b ry c h  i m le 

c z n y c h  k ró w , n ie  m o ż n a z a p o m in a ć , 

ż e  p ie rw sz y  o k re s  ż y c ia  o d g ry w a  b o 

d a j ż e  n a jp o w a ż n ie js z ą  ro lę  w  k s z ta ł 

to w a n iu  s ię i ro z w o ju  o rg a n iz m u .

Cebula w użyciu domowym.

N ie je d n a  g o s p o d y n i n ie w ie  m o ż e  

w c a le , ja k  z n a k o m ity  ś ro d e k le c z n i

c z y  m a  z a w sz e p o d  r ę k ą . J e s t n im  c e 

b u la , k tó re j s a m  z a p a c h  o s try  i p rz e j 

m u ją c y  w y k a z u je , ż e  to  ro ś lin a  n ie p o 

s p o li ta . Z w y k le  c e b u la  b y w a  u ż y w a 

n ą  ja k o  p rz y p ra w a  d o  p o tra w , o le 

c z n ic z y c h  je j  w ła s n o ś c ia c h  je d n a k  n ie  

k a ż d y  w  ie  je s z c z e .

P rz e d e w s z y s tk ie m  u ła tw ia c e b u la  

t r a w ie n ie  i u s u w a  t ło c z e n ie w  ż o łą d 

k u . W  c ie p ły c h  k ra ja c h  je d z ą  lu d z ie  

c e b u lę , ja k  u  n a s  r z o d k ie w e k  i , le c z tu  

je s t c e b u la  o  w  ie le  ta ń s z a .

K ro p le  c e b u lo w e s ą d o s k o n a ły m  

ś ro d k ie m  n a  w ^ z d ę c ie  ż o łą d k a  —  c e b u 

lę  t r z e b a d ro b n o p o k ro ić , z g n ie ś ć i 

w rz u c ić  w  s p iry tu s , a  g d y d o s ta te c z 

n ie  n a s ią k n ie , b ra ć  te g o  p ły n u p o 1 0  

k ro p li t r z y  r a z y  d z ie n n ie . T e  k ro p le  

p o w in n i te ż  b ra ć  c i , k tó rz y  p ie lę g n u ją  

c h o ry c h  n a z a ra ź l iw e c h o ro b y . K to  

n ie  m a  s p iry tu s u , m o ż e  u ż y ć m le k a .  

J e s t to  ró w n ie  d o b re  n a  b o le ś c i ż o łą d 

k a . S o k  z  c e b u li u s u w a  ro b a k i u  d z ie 

c i . G o to w a ć  n a le ż y  c e b u lę w  m le k u  

lu b  w o d z ie  i d a w T a ć d z ie c io m  r a n o  i  

w ie c z ó r  p o  3  ły ż k i te g o  o d w  a ru . R o b a 

k i n a ty c h m ia s t  o d c h o d z ą . O b rz m ia łe  

p o w ie k i, z a c z e rw io n e  i s p u c h n ię te  o b 

m y w a ć  w o d ą , w  k tó re j g o to w a n o  c e 

b u lę . M o ż n a  to  p o w ta rz a ć  k ilk a  r a z y  

d z ie n n ie . G u z y , w y w o ła n e u d e rz e 

n ie m . n a c ie ra ć  s o k ie m  c e b u li, a b ó l  

w n e t u s ta n ie . W y rz u ty n a tw a rz y  

z n ik a ją , n a ta r te  o d w  a re m  c e b u lo w y m .

Pomór kur.
T a  c h o ro b a  je s t  w ła ś c iw a  ty lk o  k u 

ro m  i je s z c z e  b a rd z ie j z a ra ź liw ą  i n ie -  

b e z p ie c z n ą o d  c h o le ry . O b ja w y  je j  

s ą  z u p e łn ie  p o d o b n e  i o d ró ż n ić  je  m o 

ż n a  ty lk o  p rz e z  b a d a n ie  m ik ro s k o p i  j 

n e . L e c z e n ia  n ie m a  ż a d n e g o , n a w e t  

s z c z e p ie n ie  n ie  p o m a g a .

W  p o d e jrz a n y c h  w ię c  w y p a d k a c h ,  

n a le ż y  n a ty c h m ia s t c h o re  s z tu k i u s u 

n ą ć  i  s p a l ić  ic h  t ru p y . P rz e p ro w a d z ić  

te ż  g ru n to w n ie  o d k a ż a n ie  k u rn ik a .

PRZECHOWANIE MASŁA.

C h c ą c  m a s ło  p rz e c h o w a ć n a z im ę , t r z e b a  

g o  w  c z te ry  ty g o d n ie p o  n a s o le n iu  w y c is n ą ć  

z s o l i , i w ilg o c i , p o w tó rn ie p o s o lić , l ic z ą c  

d w a  d k g . n a  p ó ł k g  m a s ła  i u k ła d a ć  w  f la s z k i ,  

k tó ry c h d n a p o s y p u je s ię w a rs tw ą s o l i , n a  

w ie rz c h  m a s ła  z n o w u  p a s ^ p u je  s ię  s o lą  i p rz y 

k ry w a  p o k ry w ą .

DLA ROZUMOWANIA.

M a js te r I s k ie rk a o b s a d z i ł o k rą g łą ta r c z ę  

n a o s i z k o rb ą i k a z a ł p ra c o w n ik o w i k rę c ić ,  

d la w y tw a rz a n ia s i ły . L e c z s z ło to c ię ż k o .  

W ię c p rz y m o c o w a ł d o ta r c z y  s z p ry c h y , a n a  

k o ń c a c h s z p ry c h c ię ż a rk i . W  s w o im  p ę d z ie ,  

w y tw a rz a ły c ię ż a rk i n o w ą s i łę , ta k , ż c p ra 

c o w n ik  m ia ł lż e j , a k o lo  c h w ila m i s a m o  c h o 

d z iło . L e c z is k ie rk a te rn s ię n ie z a d o w o li ł .  

P rz y sz ła m u g e n ja ln a m y ś l d o  g ło w y , b y  to  

k o ło  s a m o  s ię o b ra c a ło . P rz y b u d o w a ł e k s c e n -  

te r i c ię ż a rk i n a  o s o b n y c h  r a m io n a c h  d o  n ie 

g o p rz y c z e p ił , b y  z je d n e j s tro n y  n a s z p ry 

c h a c h s ię z m y k a ły , a z d ru g ie j o d m y k a ły ,  

ta k , b y  k o ło  n a  je d n e j s tro n ie b y ło  p rz e c ią 

ż o n e  i s a m o  p o s z ło  w  b ie g . L e c z  b y ło  to  z łu 

d z e n ie  i m a s z y n a  s ta ła  c ic h o . P rz y p u s z c z a ją c , 

ż e to  b ę d z ie p rz y n a jm n ie j o  p o ło w ę  lż e j , k a 

z a ł p ra c o w n ik o w i o b ra c a ć , le c z te n p o ja 

k im ś c z a s ie , u p a d ł b e z s iln y . N a ta k ie  f a k tu m  

I s k ie rk a z b a d a ł s w o ją m a s z y n ę i s p o s tr z e g ł ,  

ż e je g o  e k s c e n te r m a te ż s w e o d rę b n e c e n 

t ru m . P ra c o w n ik  z a ś m u s ia ł c ię ż a rk i p rz e c ią 

g a ć p rz e z d w a c e n tra , k tó re m u  w y c z e rp a ły  

w ię c e j s i ły . Z te g o w s z y s tk ie g o , I s k ie rk a  

w y rz u c ił s w ó j e k s c e n te r n a s try c h i o b ra c a  

k o ło  n a je d n e j ty lk o  o s i d o  d z iś i n a d a ls z e  

p e rp e tu u m  m o b ile s ię n ie w y s ila .

P rz y p u ś ć m y  p o ró w n a n ie , ż e o ś z ta r c z ą  

je s t r z ą d e m  ja k ie g o ś k ra ju , s z p ry c h y  s ą je 

g o r a m io n a m i, c ię ż a rk i —  p ie n ią d z m i i b a n 

k a m i, a p ra c o w n ik  p rz y  k o rb ie —  to lu d z ie  

p ra c y , te n g e n ja ln y e k s c e n te r , to k a r te le  

i m o n o p o le z s w o je m  o d rę b n e m  c e n tre m .

J e s t to ty lk o p ły tk ie ro z u m o w a n ie , b a j 

k a . a le k to  m a c h ę ć , n ie c h  to  g łę b ie j ro z w a 

ż y , b o  k to  ta k < i s a m o is tn ą m a s z y n ę w y m y ś li ,  

te m u  p o s ta w i s ię p o m n ik .

Majster Klepka.

SZYBY Z CUKRU.

W s z y s c y b y w a lc y k in o te a tró w z a w s z e  

p o d z iw ia ją , ja k  b o h a te r c z y b o h a te rk a f i l 

m u z z u p e łn ą p o g a rd ą ś m ie rc i s k a c z e p rz e z  

o k n o . I t ru d n o  je s t z ro z u m ie ć , d la c z e g o  a r ty 

s to m  n ig d y  n ic s ię n ie s ta n ie , m im o , ż e t łu k ą  

s e tk i s z y b . O s ta tn io n a p o s ie d z e n iu T o w a 

r z y s tw a C h e m ic z n e g o d o ra d c a c h e m ic z n y  

w ie lk ic h  k o n c e rn ó w  f i lm o w y c h w A m e ry c e  

J e rz y  S te a rn s , z d ra d z i ł ta je m n ic ę . S z y b y k i 

n o w e s ą z ... c u k ru . A b y je z a b e z p ie c z y ć  

p rz e d  d z ia ła n ie m  w ilg o c i i w o d y , a n a d a ć  im  

p o trz e b n y k o lo r , z o s ta je c ie n iu tk a w a rs tw a  

c u k ru  p o c ią g n ię ta la k ie re m , ś m ia ło z a te m  

k a ż d y s k a c z e p rz e z ta k ie s z y b y .

SPROWADZANIE OWADÓW Z EUROPY.

D o w io s k i I s z k n a W ę g rz e c h p rz y b y li  

n ie d a w n o t r z e j u c z e n i a n g ie ls c y z K a n a d y ,  

k tó rz y  ta m  z a m ie s z k a l i i k u  z d z iw ie n iu  m ie 

s z k a ń c ó w  z a ję l i s ię g o r l iw ie z b ie ra n ie m  ro z 

m a ity c h o w a d ó w  le ś n y c h . C o d z ie n n ie z ra n a  

u d a w a li s ię n a w y p ra w ę  d o  la s u  i c o  w ie c z ó r  

w ra c a l i o b ła d o w a n i s k rz y n k a m i z b o g a ty m  

łu p e m . U d a ło im  s ię w  c ią g u k ilk u ty g o d n i  

z ło w ić , b lis k o t r z y s ta ty s ię c y s z tu k ro z m a i 

ty c h  o w a d ó w , k tó re  z o s ta ły  z a p a k o w a n e  s ta 

r a n n ie  d o  s z k la n y c h  s ło jó w . P o p o w ro c ie d o  

B u d a p e sz tu u c z e n i le ś n ic y k a n a d y js c y w y -  

e k s p e d jo w a li o ry g in a ln y ż y w y ła d u n e k d o  

K a n a d y .

W y ja ś n i l i o n i , ż e z ła p a n e p rz e z n ic h  g a 

tu n k i o w a d ó w , z n a jd u ją c e s ię w  la s a c h w ę 

g ie r s k ic h , tę p ią i n is z c z ą s z k o d n ik i le ś n e ,  

k tó re z a g ra ż a ją la s o m  w  K a n a d z ie . C h o d z i  

w ię c o to , a b y z a k lim a ty z o w a e w  K a n a d z ie  

o w e g a tu n k i o w a d ó w  w ę g ie rs k ic h  d la w y tę 

p ie n ia  in n y c h  g a tu n k ó w  s z k o d liw y c h . (P A A .)

BRUKI MIEJSKIE Z WEŁNY.

Z a b ie g i , b y  z m n ie js z y ć k ry z y s  g o s p o d a r 

c z y f a rm e ró w  a m e ry k a ń s k ic h , d o p ro w a d z iły ’ 

p rz y p a d k o w o d o b a rd z o c ie k a w y c h r e z u l 

ta tó w .

O to  je d e n  z u c z o n y c h , k ie ro w n ik  c h e m i 

c z n e g o in s ty tu tu  b a d a w c z e g o z w ią z k u ro ln i 

k ó w , K a ro l F ry ts c h , w  N a s v il le , b a d a ją c  u ż y 

te c z n o ś ć w e łn y , s tw ie rd z i ł , ż e m o ż e s ię o n a  

d o s k o n a le n a d a w a ć ja k o  ś ro d e k  p o m o c n ic z y  

w  b u d o w ie d ró g . S p e c ja ln e z a s to s o w a n ie  

m o ż e  z n a le ź ć  p rz y  b u d o w ie  d ró g  a s fa l to w y c h ,  

z m n ie js z a ją c  ś l is k o ś ć o ra z tw o rz e .n ie s ię ry s  

w  a s fa lc ie . K o s z ta b u d o w y , w e d le o b lic z e ń  

te g o u c z o n e g o , w y n o s i ły b y § 5 .0 0 0 z a je d n ą  

m ilę a m e ry k a ń s k ą (1 ,5 k m .)

Z  u w a g i n a  d u ż e  t ru d n o ś c i s p rz e d a ż y  w e ł 

n y o ra z is tn ie ją c e w ie lk ie z a p a s y , m o ż n o ś ć  

u lo k o w a n ia w e łn y w  te g o ro d z a ju ro b o ta c h  

p rz y n io s ła b y  d u ż ą u lg ę a m e ry k a ń s k im  f a r 

m e ro m .  (P A A .)

CZY I JAK WPŁYWAJĄ METALE NA 

JAKOŚĆ MLEKA?

W ie lu u c z o n y c h s ta ra s ię ro z s tr z y g n ą ć  

p ro b le m , c z y i w  ja k ie j m ie rz e w p ły w a ją  

m e ta le n a ja k o ś ć  m le k a , w z g lę d n ie ja k  r e a 

g u ją n a z a w a r te  w  m le k u  w ita m in y . S tw ie r 

d z o n o , ż e m ie d ź c h o ć b y w  n a jm n ie js z e j d o 

z ie z n a c h o d z iła  s ię w  n a c z y n iu , w p ły w a z a 

b ó jc z o  n a  w ita m in y  A  i C  p o d c z a s  g d y  n ik ie l,  

z u p e łn ie n ie s z k o d z i . R ó w n ie ż n ie w y w ie ra  

z łe g o w p ły w u a lu m in j irm , a m le k o  z n a c z y 

n ia „ b ia łe g o  s re b ra " m a s m a k  t łu s ty .

(P . A . A .)

Popierajcie tydzień 
budowy szkół 
powszechnych
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Popierajmy budowę
b?A BUDOUIĘ

SZKęrg

I 

szkół!!!

Proszę posłuchać. W 1935 roku powstało I 

w W arszawie Towarzystwo Popierania Budów  . 

Publicznych Szkol Powszechnych. FowarzASiwo 

zbiera pieniądze ze składek członków (członek pła

ci 4 złote rocznic, a dzieci ze szkol powszechnych  

— po 50 gr rocznie), urządza przedstawienia, ob

chody. Zebrane pieniądze oddaje na budowę szkól 

powszechnych, wykończenie budynków już rozpo

czętych, na zakup urządzeń szkolnych, pomocy  

naukowych. Porozumiewa się zawsze z władzanó 

szkolnemi: chodzi o to, by dobrze obmyśłeć, gdzie 

ma szkoła stanąć, żeby nic stały szkoły zbyt blisko  

siebie, ani zbyt daleko. W 1934 r. I owarzvstwo  

dało na budowę szkól 2.788.559 zł. wykończa  do  

budowę 1.404 izb, rozpoczęło budowę 1.051 izb. 

Plan budynków nowych obmyśla M inisterstwo 

Oświaty; budynki mogą być murowane, a tam. 

gdzie drzewo tańsze —  to drewniane.

I
Ale szkół ciągle jest za mało. Obliczono, że na

leżałoby przez 15 lat budować co rok po 3.000 izb 

szkolnych, aby pomieściły się wszystkie dzieci, 

które powinny chodzić do szkoły. Np. w roku 1935  

na wykończenie rozpoczętych budowli, na urządzę-, 

nia szkolne i na pomoce naukowe potrzeba: 
6.169.587 zł (na zasiłki: 629.222 i na pożyczki: 

5.540.165 zl). A Towarzystwo uzbiera przypusz

czalnie tylko 5.265.258 zł.

To też Towarzystwo liczy na dochody nadzwy

czajne. Zarząd Główny i Komitety W ojewódzkie 1 

organizują w październiku TYDZIEŃ SZkCAT  
POW SZECHNEJ. W tym roku będzie ten TY 

DZIEŃ od dnia 2-go do 8-go października. W ysła

no z W arszawy 2 mi i jony 250 tysięcy chorągiewek 

biało - czerwonych z napisem: Budujmy szkoły! 

tysiące znaczków, metalowych, afiszów barwie cli. 

trzy mlljony znaczków papierowych.

Towarzystwo Liczy 278.653 członków i 13.819 

Kół, ale chodzi o to, by te liczby powiększyły się. 

Bą możliwie wszyscy zrozumieli, jak ważną spra

wą jest budowa szkól. Gdy dajemy na budowę szko

ły, to tak, jakbyśmy sami budowali szkoły dla na

szych dzieci, dla wszystkich dzieci w kraju. O tern 

nie trzeba chyba przekonywać, że im  więcej oświaty  

na wsi czy w mieście, tern mniej bijatyk, próżniac

twa. pijaństwa. Popierajmy starania Towarzystwa: 

któżby nie chcial.by w kraju było lepiej, by dzie

ci uczyły się w jasnych, dużych klasach, by rosły  

zdrowe i silne?

Dajcie grosze, zapiszcie się na członków tego  

pożytecznego Towarzystwa: z groszy powstaną 

złotów  ki‘i tysiące. Z takich groszowych składek  

powstały te miljony, które Towarzystwo dało już 

na budowę. A w tych tysiącach, które potrzebne 

są na budowę szkól, niechże znajdą się groszaki —  

ofiary od każdego z nas.

Każdy z nas niech buduje szkołę, niech każdy  

przyczyni się do powszechnego dobra. Daj grosz 

na budowę szkól powszechnych. Pamiętaj o 

TYGODNIU SZKOŁY POW SZECHNEJ!

ZAW SZE PRZEZ RADJO
O GODZINIE 19.35

Książnica Kopemikanska 
w  Toruniu


